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Wiadomości kraiowe.

Z  P o z n a n i a ,  dnia 4. Lipca.
Dziś  przybył  tu J W ,  H a k e ,  Genera ł  p ie ­

choty ,  rzeczywisty T a y n y  Minis te r  Stanu i 
W o y n y ,

Z d n i a  5. L i p c a .
Także  w W .  Xięstwie Poznańskiem obcho ­

dzoną. była po wszystkich kościołach ewanie- 
l ickich z naywiększą uroczystością trzecia 
setnica podania K o n f e s s y i  A u g s b u r g -  
e k i e y .  Szczególniey wielkie mnós two po. 
boźnych  ze wszech etanów nape łnia ło tutey- 
szy kościoł ewanielicki na Grobl i ,  który 
był  na ten uroczysty dz ień  stosownie i 
żak naygustowniey upiękniony.  Równie  
tu iak we wszystkich ewanielickich kościo­
łach naszey prowincyi ,  uczyniono  w du­
chu  rel igiynym wszystko,  co tylko przyłożyć 
się mogło do iak naygodnieyszego obcho­
dzenia tego dnia pam iętnego.

Z  B e r l i n a ,  dnia 3. Lipca.
N. Król raczył dać G e n e r a ł o w i - P o r u c z n i ­

kowi H i l l e r o w i  v o n  G a r t r i n g e n ,  do ­
tychczasowemu dowódzcy n t e y  dywizyi,  o r ­
der  Or ła Czerwonego agiey klassy z gwiazdą 
i dębowem liściem.

Jego  Królewiczoska M. Xiążę W i l h e l m  
(syn N .  Króla)  powróci ł  tu z T o r g a w y ,  a 

Jego  Królewicz,  Mość Xiąźę A l b r e c h t  
Prusk i ,  z Haagi.

Dn ia  30. Cżerwca o godzinie wieczór,  
po k ilkunastodniowych c ie rp ien i ach ,  zakoń­
czył tu swóy równie czynny iak nade r  pożyte­
czny ziemski zawód,  J W .  F r y d e r y k  K r y -  
s t y a n  A d o l f  M o t z ,  Król .  rzeczywisty 
T a y n y  Minister  Stanu i f inansów,  Kawaler 
o rd e ru  Or ła Czerwonego i szey  klassy z  dę- 
bowem liściem i że laznego krzyża Sgićy 
klassy na białey wstążce,  w 55tym roku wie­
ku swego,

U M U W M W W *



764

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z W a r s z a w y ,  d n ia  30. Czerwca.
N .  P an i  opuści ła stol icę Kró l es t wa ,  dn ia  

w c z o ra j s z e g o  o god z i n ie  9* r a n o ,  u d a i ą c s i ę  
do  Pete rsburga .

D nia  27. b. in, w ob ec  J.  K. M.  Xięcia  Ka­
rola  P rusk iego  i i e g °  d os t oy nóy  małżonk i ,  
od by ł o  się w tu teyszym kościel e E w a n g i e -  
ł ickitn u roczyste nabożeńs two  na p o d z i ę k o ­
w an ie  Bogu za szczęśl iwe d o cz ek an ie  t rze-  
ciey se tnicy A u gs bu rs k i eg o  wyznan ia ,

S e y n i  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .  
U z u p e ł n i a j ą c  op is  zaniknięcia t e go ro ­

cz nyc h  obrad  se y m o w y ch  w d n iu  28- b. na., 
na leż y  d o d ać :  iż ^ N.  P a n e m  przyby ła  do  
sali  po s ie dze ń  t akie i N .  P a n i ,  t udz ież  J .  
C.  M.  Wie lka  X ięż na  panuiąca  W e y m a r s k a  
z do6toynytn z i ęc iem swoim J.  K. M,  X ię -  
c i em Karo lem Prusk im i J e g o  ma łżonką ,  
o raz  J O .  X iężna  Łowicka .  _ fr

D e pu ta cy ą , która mia ła  zaszczyt  t |omesc  
N .  P a n u  o d o k o n a n e m  po łą cz en i u  I zb  obu-  
dwu,  składal i  z S e n a t u :  J. C. M- W ie lk i  Xią-  
i ę  M ic h a ł ,  t udzież  J O .  Xi ąź ę  M ic ha ł  R a d z i ­
wiłł  Sena t o r  W o i e w o d a  i JVV. Ja n  H r .  T a r ­
nowsk i  S ena t o r  Kasz te l an ;  z I z b y  Posel skiey  
J. C. M.  W ie lk i  Xią£ę  Konstanty  Cesarze-  
wicz iako D e p u to w a n y  cyrku łu  m. W a r s z a  
w y ,  tudz ież  J W W .  F e r d y n a n d  Wale ws k i  
P o s e ł  ptu Mi e ch o w sk ie g o ,  i J a n  N e p ,  Gli ­
szczyński  Po se ł  ptu Konińskiego .

Gd y  N N .  Pań s two  po weyściu do  sa l i ,  u 
d rzwi którey p rzyięci  byli  p rze z  J W .  Za­
mo y sk ie go  Prezesa  i J W .  N iem ce w ic z a  S e ­
kretarza S e n a t u , zaięl i  mieyeca obok  t r o n u ,  
wtenczas  za d a n e m  prze z  N .  P an a  po zw o le ­
n i e m ,  p rze mó w i ł  na yp rz ód  J W .  P rez es  S e ­
n a t u ,  a po n im J W .  Marszałek I z b y  P o se l ­
skiey.  O to  są ich g ł o s y :

M o w a  J W .  Hr .  O r d y n a t a  Z a m o y s k i e - 
g o  Prezesa Senatu. P rzy  zamknięc iu  
Seyrau  dnia 28. Czerwca 1830. r. 

Nayiaśmeyszy K rólu Panie nasz m iło śc iw y! 
Szanow ny Senacie! Prześwietna Izbo Poselska!

Zb l iży ła  się g o d z i n a ,  w ktorey I z b y  p o ł ą ­
c z o n e  składać ma ią  u po d nóż ka  t ro nu  W a -

szey Kró lewskiey M o ś c i ,  P a n a  naszego  m i ­
ł o ś c iw e g o ,  sp raw ę  z swych  czy nnośc i  na  
o b r ad a ch  n in ie ysz ego  S e y m u ,  do  nayw yż-  
szego  o ce n ie n ia  Pańskiego,

W i e r n y  Senat  T w o i e g o  Kró les twa  P o l s k ie ­
go  N .  P a n ie ,  a P a n ie  nasz miłośc iwy ,  z nay- 
źywszą  i p e ł n ą  u sz ano w ani a  wdz ięcznością ,  
uy rza ł ,  źe r aczy łeś  W .  K. M .  ł askawie p r zy ­
chy l i ć  się do  za n ie s io ne y  p rze z  n ie go  p roś ­
by,  i rozkaza łeś  wnieść do I z b  p ro iekt  wzg l ę ­
d e m  wys tawienia  w s p a n i a ło m y ś ln e m u  U s ta ­
wodawcy  n a s z e m u ,  n ie śm ie r t e ln ey  pamięci  
A l e x a n d r o w i ,  p om n ik a  n a r o d o w e g o ,  wdz ię ­
czności  n a r o d o w ey .  Skutek o d p ow ie d z ia ł  
o c z e k i w a n iu ,  kiedy w tey waźney  sp rawie  
tyczącey się z tak bliska h o n o r u  na r o d o w e g o ,  
Se na t  sądzi ł  się być t ł um ac ze m  ucz u ć  wszy­
stkich mieszkańców Króles twa .  W n i e s i o n y  
p ro iekt  w tey m i e r z e ,  n ie tylko  i e d n o m y ś ln o -  
śc i ą ,  lecz  z naywiększym u n ie s i e n ie m  w pra ­
wo z a m ie n io n y m  został .

P rz y ię ty  p ro iek t  do prawa p r zez  I z b ę  P o ­
selską o włóczęgach  i że b r ak ac h ,  d o b r o c z y n ­
n e  zamiary  ma jący na wzg l ęd z i e ,  p r z y w ró ­
cen ia  na d r o g ę  moralności  ludz i  ro zpuszczo­
n y c h  i często do  p e ł n ie n i a  wys tępków sk ł o n ­
n y c h ,  iako za radza jący w sa m ym  ź ród le  
tey klęsce pos tępu iącego  s tanu cywi l i zac j i ,  
z wdzięcznośc ią  p rzy ię tym został  p r zez  Senat .

P ro iek t  do  prawa przy ię ty  p rze z  I z b ę  P o ­
selską,  wzg lę dem  zm ian y  a r tykułu  127 prawa 
seyrnowego  o hyp o tek ach  z roku  1318) o raz  
w zg l ęd em  d o w o d ó w  legi tymacy i  p rzez świad­
k ó w ,  zn acz ne  u lepszen ia  w sob ie  miesz czą ­
c y ,  p rzez  Sena t  r ów ni eż  p rzy ię tym został .

P ro ie k t  d o  p rawa w zg l ęd em  s łużebnośc i  
pastwiska i wręb u  p r zez  Posel ską  I z b ę  p rzy­
i ę ty ,  za radza iący  n ie d o g o d n o ś c i o m  w u ż y ­
w an iu  tych p raw d o z n a w a n y m ,  p o d o b n ie ż  
p r zy ię tym został  p r zez  Senat .

P ro ie k t  do  p rawa w zg lę d em  z m ia ny  p r z e ­
pi sów o n ieważnośc i  ma łże ńs t wa ,  usuwaiący  
kol izye w w yko nan iu  tey części p rawa r. 1825 
w y ni k ł e ,  p r zy i ę t ym  został  p rze z  Sena t .  
W  w n ie s ie n iu  t ego p r aw a ,  upa t rywał  wie rn y  
S en a t  T w ó y  N.  K r ó l u ,  d o w ó d  t roskl iwości  
P a ń s k i e y ,  w z a p e w n i e n i u  w y p e łn i e n ia  o b o ­
wiązków w yz n a n i a  oy có w  n a s z y c h ,  w y z n a ­
nia  większey części  mie szkańców Kró les twa  
P o l s k i e g o ,  K ar tą  kons t y t ucy iną  n ie tylko  za-
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s t r z e ż o n e g o ,  al e na d t o  p o d  szczególną,  o p i e ­
ką zostai ącego.

Z  r ó w n ą  w dz i ęc zn ośc ią ,  iak i u s z a n o w a ­
n i e m ,  s łyszał  Sena t  N .  P a n i e  z a p e w n i e n i e  
d a n e  z ust Królewskich,  p rzy  o twarc iu  o b r ad  
s e y m o w y c h ,  w z g lę d e m  wnie s i en i a  p rawa 
sk a r b o w e g o ,  k tóre  na n ie wą tp l iw yc h  zasa­
dac h  op ie ra iąc  p r zyc hod y  i wydatki  kraiowe ,  
r ó w n ie ż  s t anie  s ię  każdego  mieszkańca  K r ó ­
l e s t w a ,  p r a w n ą  zas łoną .

T y l ą  d o w o d a m i  łaskawości  i t roskl iwości  
W a s z e y  Kró lewskiey M oś c i  o do br o  nas zego  
k raiu  prze ię ty S e n a t ,  za szczęś l iwego sądzić 
s i ę  b ę d z i e ,  i eżel i  w u ż y w a n iu  ud z i e lo n y c h  
m u  obowiązków d o b r o c z y n n y m  W .  K.  M c i  
P a n a  naszego  mi łośc iwego z a m i a r o m ,  ciągle 
i sku teczn ie  o d p o w ia d a ć  zdoła.

G io s  J o z e f a  L u b o w i d z k i e g o  M arsza lka  
Izby Poselskiey. N a  p o s ie d z e n iu  I z b  p o ­
ł ą c z o n y c h  p rzy za k oń cz en iu  S eym u,  d n ia  
a8« Czerwca  1830. roku m ia n y .  

Nayiaśnieyszy P a n ie , K ró lu  i P anie nasz m iło ­
ściwy!

Skończyl i śmy nasze  prace,  ow o ce  ich p r zy ­
ch o d z im y  z łożyć  u stóp t r onu  W a s z e y  Cc-sar- 
sko-Króle  wskiey Mości ,

N i e d a w n o  n a d  g r o b e m  M o n a r c h y ,  k tó r e ­
go  Nay ia śn i ey szy  P a n i e  tak s łuszn ie  wspó l­
n y m  n as zy m  d ob r o c z y ń c ą  n a z y w a s z ,  łzy n a ­
sze  zmiesza l i śmy  z T w o i e m i ,  t eraz  p r ze z  
sankcyą  p rawa,  k tó reśmy p ie rwsze  uchwal i l i ,  
w spó ln i e  z n a m i  p r ze u ie s i e sz  K ró l u  uczucia  
wdz ięczności  do  p ó źny ch  po to mk ów .  W z n i e ­
s iony  p o m n ik  p rz y p o m i n a i ą c  cnoty  A l e x a n ­
d r a ,  zachęcać  ich bę dz ie  do  po św ięcen ia  się 
dla do bra  ludzkośc i ,  d la  do b ra  k ra iu ,  k tóre 
on  p o tę żną  dź w ig n ą ł  p r aw ic ą ,  i k tó rego byt  
po l i t ycz ny  n a d a n e m  za sa d n ic z em  p r a w e m  
ustal i ł ,

P rz y ię l i ś m y  p roiekta  do  pravtr w z g lę d e m  
zm ia n  w p rawie  h y p o te cz n em ,  o włóczęgach  
i t u ł a cz ac h ,  tud z ież  o s łu źe bnosc iach  pas twi­
ska i w r ę b u ;  p r zyn osz ą  o n e  p o ż ą da n e  w p r a ­
wodawstwie n a s z e m  u lepszen ia .

Zd aw a ło  się I z b i e ,  iż n ie m o g ła  p rzy iąć  
p ru iek tów do  p raw o uży tko wan iu  lasów,^ i 
w z g lę d e m  z m ia n y  p r zep i sów o  u n ie w a ż n i e ­
n i u  i ro z ł ą cz en iu  ma łżeństw.  P ie rwszy  z n ic h  
do tyczy ł  r o z p o r z ą d z e ń ,  k tó rych  n iezda wała

s ię  wym aga ć  do tychczasowa  po t r ze ba  i w ści- 
s l e m  zos tawa ł  związku z o g ó in e m i  kod ex u  
p rze p i s am i  o uży tkowaniu ,  które p r z e y r z e n ia  
i b l i ższego d o  kraiu zas tosowania  p o t r z e b o ­
wać m og ą ,  —- D r u g i  wyma ga ł  rozb i o r ów ,  
k tó rych krótkość czasu n i e d o z w a l a ł a ; a tak 
n i e m o g ą c  dos ta t eczn ie  o ce n ić  skutków n o ­
wych  r o z p o r z ą d z e ń  w tym w a ż n y m  p r z e d ­
m io c ie ,  I z ba  Posel ska  wolała pozos tać  p rzy  
do ty c hc z as ow em  p r a w i e ,  w p r z e k o n a n i u ,  iż 
m ą dro ść  T w o i a  N ay ia śn i ey szy  P a n i e ,  u s u ­
nąć  potrafi, p r z e s z k o d y ,  które się w w y k o n a ­
n iu  iego spotykać dały.  —  N ,  P a n ie !  s łysze ­
l i śmy ty lokro tn ie  w y n u r z o n e  T w o i e  n a y i e -  
psze chęc i  dla do bra  kraiu na s z e g o ,  u rz e te l -  
n i ł e ś  ie l i c zne mi  twemi  d o b r o d z i e y s t w y ,  s u ­
m ie n ie  nas  p r ze św ia d c zą ,  iż tażsama  c h ę ć  
do br a  pu b l i c zne go  p rowadz i ł a  nas  w n as zy c h  
ob ra da ch ,  i n ic  do  na s ze g o  szczęścia n ie b ra -  
k n i e ,  iak k iedy  to N .  P a n ie  u z na ią c ,  p r zy ­
c h y l n e  se rce  i na d a l  za cho w ać  n am  raczysz.  
W d z i ę c z n i  P o la r y  łask T w o i c h  Nay i aś n ie y­
szy P a n i e ,  go towi  zawsze b ęd ą  poświęcić  ży­
cia i naaiątki za sweg o  K ró la ,  p raw a  i o y -  
cz yzn ę .

O g ł o s z e n i e  sankcyi  K ró le w sk ie y ,  u d z i t l o -  
n e y  tym pro iek tom  do p r aw a ,  k tóre na Sey-  
m ie  t e raźn ieysz ym prze z  ob ied  wie I z b y  przy-  
i ęte  zos ta ł y ,  d o p e ł n i ł  J W .  W a l .  Sobolewski  
Se na t o r  W o j e w o d a  P rez es  R a d y  adm in i s t r a -  
cy iney.

Pocze rń  p r z e m ó w i ł  N .  P a n  w i ęzyku fran-  
cu z k im ,  a Min i s t e r  Sekre ta rz  S tanu J W .  G e ­
n e r a ł  H r ,  Stefan Grabowsk i  odczy ta ł  m o w ę  
K ró l ew ską  w i ęzyku pol sk im.

Z a m k n i ę c i e  S e y m u  ogłos i ł  z rozkazu  K r ó ­
l ewskiego J W .  Mos towski  S en a t o r  W o j e w o ­
da M i n i s t e r  sp raw w ew n ę t rz n y ch .

P o  o d d a l e n iu  s ię  N N .  Państwa do  p ok o ­
jów sw oi c h ,  do ką d  o d p r o w a dz i ł a  I c h  wyżey 
w y m i e n i o n a  Dep u t a cy a  S e y m o w a ,  udały  s i ę  
ob ie d w i e  I z b y  do kościoia Ś. J a n a  na z łoże ­
n i e  dzięków N ay w yż s ze m u .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  27. Czerwca .  

W c z o r a  wyszła nadzwyczayna gazeta dwor ­
ska nas tępuiącey  o sn o w y :

o  W h i t e h a l l ,  d, 26. Czerwca  1830. Biule^
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ty n ,  którego s ię  tu kopia p rzy łącz* ,  doszedł  
tego rana  rąk Sekretarza P a n a  R o b e r ta  P ee l ,  
iedriegp z g łów nych  Sekretarzy zm ar łego  
K r ó la :

„ Z a m e k  W i n d s o r ,  dn ia  36. Czerwca 1830. 
P o d o b a ło  się w szechm ogącem u  l io g u ,  o d w o ­
łać N .  Króla z tego świata. N. P a n  skonał 
dziś o 3J. z r a n a ,  bez  bólu.

H e n r y  H a l f o r d .
M  a 11 h  e w J o h n  T  i e r  n  e  y 

X ią ż ę  W e l l in g to n  udał się  w c z o ra ,  po o d e ­
b ra n iu  tey w iadom ości ,  o  godzin ie  9 . ,  w żało- 
bnytn  u b io r z e ,  do  B ushy -park do  teraźniey- 
azego Króla Jm c i .  P a n  R o b e r t  P e e l  posła ł 
d o n ie s ie n ie  n a  p iśm ie L o rd o w i  - M ajorow i,  
i  d o p ie ro  o godzin ie  11. og ło szo n ą  była pub li­
czności w iadom ość o  zeyściu Króla. W  p o łu ­
d n ie ,  rządzący teraz Król,  do tychczasow y Xią- 
źę  Klarcncyi,  w ykonał,  pod  nazw isk iem  W i l ­
h e l m a  4 g o ,  p rzysięgę k o ro n n ą .

D n i a  24. Czerwca prze łożył  Hrabia A b e r ­
d e e n  Iz b i e  wyższey niektóre dokumenta ty­
czące się spraw greckich.  T o  dało znowu  
Margrabiemu^Londonderry p ow ód  do uwag  
i zapytań: „Życzyłbym sobie“  — rzekł on —  
„aby nam udz ielono  wiele innych  korrespon-  
d e n c y y ,  zwłaszcza korrespondencyy między  
sz anownym Hrabią  a P .  Stratford Canning,  
rzuci łyby one  na przedmiot  ten wiele  świa­
tła. N ienalegam iednakźe o to ,  a lbowiem  
kray ma obecn ie  zbyt wiele trosk w ła sn yc h ; 
przemawiaiąc do Izby  w tym interesie pier­
wszy  raz,  miałem n ieco na dz ie i ,  która o b e­
cn ie  znikła zupełnie.** Następnie żądał Mar­
grabia Lo nd on de ry  obiaśnienia co s ię  tycze  
obligacyy greckich. —  Izba roztrząsnąwszy 
kilka ieszcze małey wagi  przedmiotów,  od ro ­
czoną  została.

F  r «  n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  25. Czerwca.

Chcąc zostawić Sądowi Kaseyinernu przyna-  
teżyty czas do rozstrzygnienia l icznych ,  za­
niesionych do n iego sporów w okolicznościach  
wyborowych ,  odroczył  Król postanowieniem  
swoiem z d. 18- *n. b. wybory w 20. zgroma­
dzeniach ob iorczych,  tak iż zgromadzenia ob­
wodowe  zaczną swe czynnośc i  dnia 12., a de­
partamentowe dnia 19. Lipca.  K o n s t y t u ­
c j o  n is ta mnie ma,  i i  ten środek okazuie

naylep iey  pom ieszan ie  i b o ia źń  M in is te ry u m , 
k tó re  p rzew idu iąc  swoią klęskę, odk łada  chw i-  
ię  walki do naypoźn ieyszego  czasu. W s z y ­
stkie in n e  dziennik i  l ibe ra lne  pow sta ią  ta k ie  
przeciw  te m u  p o s tanow ien iu .

Gdy iuź wszystkie dzienniki  op pozycy ine  
wynurzyły nieukontel i towanie swoie  z p ow o­
du postanowienia Królewskiego,  któretn zgro­
madzenia ob iorcze uostu Departamentów od­
roczono  , występuie  nakoniec  i G a z e t a  
F r a n c y i  przeciw temu środkowi.  Wyraża  
ona s ię  wt y m względzie iak następuie:  „Jest- 
i e  rozporządzenie to tego rodza iu,  żeby lu ­
dz iom woln ym  od wszelkich namiętności  dać 
mogło  po ścis łey roz w adz e ,  korzystne w y o ­
brażenie o mądrości  i przenikliwości  Rządu?  
Oglądaiąc się na gło6y,  nie  owey  nieuhamo-  
waney o p p o z y c y i , którey nieład i zamieszki  
ż y w io ł e m ,  ale na głosy prawdziwych przy­
jaciół monarchi i ,  wątpić s łusznie o tern na­
leży.  Z dwóch  stanowisk uważać trzeba to 
rozporządzenie : raz w skutkach polity­
c z n y c h ,  drugi raz w szczegó łach wyko­
nania.  W  pierwszym przypadku sprzyiaż 
o n o  interesowi tronu i krain,  iakoteź rezul­
tatom wyborów? Jednym z pierwszych iego  
skutków będ z ie ,  iż ogó lny  rezultat wyborów,  
zamiast na początku,  na końcu dopiero przy­
sz łego  miesiąca publ iczność pozna , a tak te­
raźnie j szy stan n iepewności  niepotrzebnie  
przedłużonym został.  N ie c h  dzienniki  libe­
ralne mówią co ch cą ,  zaprzeczać n iemożna,  
że  dwa wypadki ,  to iest o d e z w a  K r ó l a  i 
w y l ą d o w a n i e  woysfc naszych na brzegi  
Afryki ,  w idoczn ie  na opinią publiczną dzia­
łały.   ̂Teraz  Stronnictwo l iberalne poruszy  
niebo  i p i ek ło ,  ażeby zatrzyć w aostu owych  
Departamentach,  w których wybory odro­
c z o n o ,  pomyś lne  wrażenia ,  iakie ow e  dwa 
wypadki wydały.  A l e  ważnieyszą iest nad 
wszystko to następująca uwaga:  Przypuści ,  
w s z y ,  ż e  wyroki Sądu Kassacyinego oddalą  
wielu  obiorców oppozycyi  od zgromadzeń  
ob iorczych ,  czyż uienaieżało odważyć ściśle 
wielki wpływ wolności  druku w ow ych  2 0 6 tu 
Departamentach? Nietrzebaż było pomy­
ś l eć ,  że  ci z kandydatów l ibera lnych ,  któ­
rych w innych  Departamentach nieobrano,  
użyią teraz wszelkich sprężyn ,  aby w od ro-  
czonych  zgromadzeniach obiorczych odnieść
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ewycięztwo? Przeciwnicy nasi znaią korzy­
ści swoie dokł adnie ;  iuż dziś czytamy w ie- 
d n e m  z ich p i sm,  że gdyby Pan Benj.  C o n ­
stant niezosial  obranym w St rasburgu,  pozo­
stałe mu ieszcze czas,  podania się za kandy­
data w Paryżu.  Zda ie  nam się przeto,  że 
R z ą d  pod żadnym względem, nierozt rząsnął  
poprzednio  rozporządzenia ,  które wydał. Co 
się tycze szczegółów wykonania tego kroku, 
nawi iaią się tysiące trudności.  Ta k  np, py- 
taią tu:  czy obrani  naostatku Deputowani  bę­
dą  mieli  tyle czasu, aby zjechać do stolicy 
na  otworzenie Izb  w dn. 3. Sierpn ia.“  Wy-  
łykaiąc G a z e t a  w tym samym tonie uchy­
bienia w tey mierze R ządu ,  gani go nako- 
niec,  źe Izby  przeszłey,  zamiast odroczenia,  
natychmiast  nierozwiązał .

Minister  morski odebrał  od Admirała Du-  
perre następuiącą telegraficzną d epe sz ę , dato­
waną z Sidi-Ferruch dnia 17. Czerwca: „W o y -  
sko wciąż zaymuie pierwsze swe stanowiska; 
umacniają półwysep dia urządzenia tarn skła­
du broni.  Woysko nasze odbyło kilka poty.  
czek z oddziałami iazdy arabskićy. Flota wy­
sadzała wciąż zasoby żywności na ląd.“   O-
debrał  także tensam Minister od Prefekta m o r ­
skiego w Tul on ie ,  następuiącą z T u lo n u  dnia 
23* Czerwca  ̂datowaną telegraficzną wiado­
mość:  , ,Kapitan fregatowy Pan F e u  przybył 
Cu z Sidi-Ferruch iako podroźny na przewozo­
wym okręcie. Zezna ł  o n , iż dnia 19. o godźi- 
n ie  4. zrana , słyszał mocne  strzelanie z dział, 
C o  do godziny 10. trwało.“

Prezes Rady Ministrów odebrał  od Hrab .  
Bo urmont  następuiącą z Staoneli d. 19. Czerw­
ca datowaną telegraficzną depeszę : „Nieprzy- 
iaciel uderzył dzisieyszego rana na nasze sta­
nowiska. Został  dzielnie odparty i dozupeł -  
ne y  ucieczki przywiedziony. Jego  obóz ,  8 
dział ,  400 rozbitych namiotów,  wiele wiel­
błądów i zasoby żywności wszelkiego gatunku 
dostały się w nasze ręce. Woysko  nieprzyja­
cielskie składa się z kontyngensów prowinc j i  
Kons ta n ty ny , O ranu  i Ti t te ryi ,  i z części mi- 
licyi tureckiey. Ostatnia znaczne poniosła 
straty. T o  nowe zwycięstwo przeięło iskrą 
elektryczną naszych woiowników.“

Z  rozporządzenia Królewskiego został Pan  
Poyferre de Ceres, Referendarz  w Radzie Sta­
n u  , oddalonym z urzędu.

W  skutek raportu Prezesa Rady Ministrów, 
cofnął Król Jrnć przez rozkaz z d. 23 nomina- 
cyą Hr .  St. Cricq na Ministra S tanu ,  a G ene ­
rałowi Por .  Janowi Maxym, Eamarqu e  wyzna­
czył pensyą emerytalną.

K o n s t y t u c y o n i s t a  tak się w tey mierze 
wyraża:  „Notninacya Pana St. Cricq na Mi­
nistra Stanu została odwołaną,  a to z przyczy- 
n y ,  iż się wymówił  od prezydowania wi e -  
dnem z zgromadzeń  obiorczych i od przyięęia 
kandydatury ministeryalney, i i e  w liście pisa­
nym do obiorców Alp niższych powiedział,  
iż teraźnieysze Ministeryum k o m p r o r n i t -  
t u i e  n a r ó d .  Co do Generała -Porucznika 
Lamarqe,  to twórca pokoiu w Wandei  r, i8l7-,  
zwycięzca woyska angielskiego wMaratei  roku 
1807., i w Capri r. 1808 , a mianowicie autor 
listów energicznych i patryotycznyah, wdzien- 
nikach konstytucyjnych umieszczanych,  miał 
aż nadto wielkie prawo do zawziętości przyia- 
ciela Feldmarszałka Wel l ing tona ,  iżby mógł 
był uyść zemsty Xiążęcia Polignaka. Prezes 
Rady Ministrów winien był tę satysfakcyą P a ­
n u  H u d s o n  Lowe i Panu  Baronowi Capelie, 
iako następcy byłego Ministra handlu .14

Dziennik K u l a  iest tego zdania ,  iż Mini ­
steryum złożywszy z urzędu  Ex-Minis t ra  
Saint-Cricq i Genera ła  L a m a rq u e ,  powinno 
także oddalić Ex-Min is t r a  Vati smenil  i Ge­
nerała Sebastian!.

G a z e t a  F r a n c y i  powiada:  „ Z  96 urzę ­
dników,  którzy z a  adresem głosowali ,  usu­
nięto dotąd tylko s i e d m i u .  Czemuż 7 a 
nie 96? Albo wszyscy iednę  zasłużyli karę, 
lub wszyscy są n iewinni .  Rząd  mądry ma 
za prawidło,  unikać troskliwie wszelkich 
ś rodków,  które się st ronnictwu ró wnaią ;  
w iedności  postępowania obiawia się iedność 
zasad.44

Pismo C z a s y  donos i ,  że obecnie naięto 
w T u lo n ie  i Marsylii  około 40 statków prze­
wozowych,  w celu posiania woyska do Mo- 
r e i ,  którego przeznaczeniem będzie zm ienić  
osady niektórych twierdz w Morei.

Tuteyszy Sąd policyi poprawczóy wyrzekł 
n ie daw no :  źe wierzyciel swego dłużnika,  je­
żeli ten cudzoz iemcem iest,  niedłuźey nad 
pięć lat więzić m oże. Sąd Królewski skaso­
wał ten  wyrok.
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W  M a h o n  u r z ą d z o n o  s zp i t a l  f r a n c u z k i  d l a
n a s z y c h  c h o r y c h .

D z i e n n i k  ! e  N  a t i o  n a 1,  n a z y  w a  u s t a w ę  
o  w y b o r a c h  w y b o r n ą ,  a t o  i e d y n i e  d l a  t e g o ,
\ i  i ą  d z i e n n i k i  r o i a l i s t o s k i e  g a n i ą .

T r z y  b r y g a d y , k t ó r e  t e g o  r o k u  m a i ą  sk ła dać  
o b ó z  p o p i s o w y  p o d  St. O m e r ,  z o s t a w a ć  b ę d ą  
p o d  r o z k a z a m i  B a r o n a  V e r a n - A n d r e ,  H r a b .  
A d h e m a r ,  i B a r o n a  M u r p h y .  D o w ó d z t w o  
n a c z e l n e  m i e ć  b ę d z i e  G e n e r a l  P o r u c z .  H r a b i a  
d ’A l t o n .

W  T a l o n i e  i w  M a r s y l i i  n a y m u i ą  i a k i e  4 0  
o k r ę t ó w  p r z e w o z o w y c h ,  kt ór e  m a i ą  p r z e w i e ś ć  
ś w i e ż e  w o y s k o  d o  N a w a r y n u ,  n a  z a s t ą p i e n i e  
t a m e c z n e y  f r a n c u z k i e y  z a ł o g i .

W  T o r r e - G h i c a  u r z ą d z o n o  t e l e g r a f  m o r s k i ,  
k t ó r y  m a  s t y c z n o ś ć  z t e l e g r a f e m  o k r ę t u  P r o ­
v e n  c  e .

Z  d n i a  2 6 .  C z e r w c a .
W c z o r a  m i e l i  u  K r ó l a  p r y w a t n e  p o s ł u c h a ­

n i e  P a n  E y n a r d  i B a r o n  D u d o n .  P o t e m  
p r a c o w a ł  K r ó l  z  P r e z e s e m  R a d y  M i n i s t r ó w ;  
o  g o d z i n i e  4.  o d w i e d z i ł  N N .  K r ó l e s t w o  S y -  
c y l .  w  E l y s e e - B o u r b o n .  D e l f i n  p o i e c h a ł  d o  
C o m p i e g n e .

O t o  s ą  w i a d o m e  d o t ą d  r e z u l t a t y  w y b o r ó w  
d n .  23.  u s k u t e c z n i o n y c h  n a  z g r o m a d z e n i a c h  
o b w o d o w y c h :  * )
Z a  b e r o ,  E x - D e p u t o w a n y  B a r o n  W a D g e n ,  

K a n d y d a t  m i n i s t e r  y a I n  y .
B e n f e l d ,  E x - D e p .  P ,  H u m a n ,  K a n d y d a t  

o  p p o  z y c y i.
H a g e n a u ,  E x - D e p .  P .  S a g l i o ,  K a n d .  o p ,  *  
S t r a s s b u r g ,  E x  D e p ,  P .  B e n .  C o n s t a n t ,  

K a n d .  o p .  **
C o l m a r ,  E x - D e p .  P .  A n d r e ,  K a n d .  o p .  v  
T h  i o n  v i  I l e ,  P.  P o u h n a i r e ,  K a n d ,  o p ,  
M e t z ,  G e n e r a ł  S e m e i e ,  K a n d .  o p .
L i l l e ,  ( 3  o b w .  z g r . )  P.  L e m e s r e - D u b r u l e ,  

K a n d .  m i n i s t .
L i l l e ,  ( 4 o b w . z g r . )  E x - D e p .  B a r o n  B r i g o d e ,  

K a n d .  o p .  *
M a r s e i l l e ,  P.  V e r d i l h o n ,  K a n d .  m i n i s t .  
L i b o u r n e ,  E x - D e p .  P .  M a r t e l ,  K a n d . o p . *  
S e m u r ,  E x  D e p .  P .  B a z i l e ,  K a n d .  o p .  *  
B e a u v a i s ,  E x  p e p .  P .  L e v a i l l a n t ,  K a n d .  

o p .

*) Oznaczeni * Deputowani glosowali byli za ad­
resem.

C o m p i e g n e ,  E x - D e p ,  P .  T r o n c h o n ,  K a n d .
o p ,  ®

C l e r m o n t ,  E x - D e p .  G e n e r a ł  G e r a r d ,  K a n d .  
o p .  *

A l  e  n ę o  n ,  E x - D e p .  B a r o n  M e r c i e r , K a n d .  
op. *

A  r g e  n ta  n , E x - D e p .  P a n  I l i s ,  K a n d .  o p .  *  
D o  m i  r o n t ,  E x - D e p .  W i c e - H r a b i a  L e  m e r ­

c i e r  ,  K a n d .  o p .  "
M o r t a g n e ,  E x - D e p .  P.  F l e u r y ,  K a n d . o p .  *  
L a o n ,  E x - D e p .  P a n  L e c a r l i e r  d ’A r d o n ,  

K a n d .  o p .  *
S t .  Q u e n t i n ,  E x - D e p .  P.  L a b b e y  d e  P or n -  

p i e r e s ,  K a n d .  o p .  *
V e r v i n s ,  E x - D e p ,  G e n e r a ł  S e b a s t i a n ! ,  

K a n d .  o p .
S o i s s o n s ,  E x - D e p .  B a r o n  M e c h i n ,  K a n d .  

o p .  0
A b b e v i l l e ,  P .  B o u l o n  M a r t e l ,  K a n d .  o p .  
A m i e n s ,  t .  o b w .  E x  D e p .  P a n  D o m p i e r r e  

d ’H o r n o y ,  K a n d .  o p .  *
A m i e n s ,  2.  o b w ,  E x - D e p .  C a u m a r t i n ,  

K a n d .  o p .
M o n t d i d i e r ,  E x - D e p .  P .  R o u i l l e  d e  F o n ­

t a i n e ,  K a n d .  o p .  *
B o r d e a u x ,  1.  o b w .  E x - D e p .  P a n  B o s e ,  

K a n d .  o p .
B o r d e a u x ,  2. o b w .  E x - D e p .  P .  G a u t h i e r ,  

K a n d .  o p .  *
B l a y e ,  E x - D e p .  P a n  B a l g u e r i e  star. ,  K a n d .  

o p .  *
L a  R e o l e ,  E x - D e p .  H r . L u r - S a l u c e s ,  K a n d .

m i n i s t e r .  —
B e a u n e ,  E x - D e p .  P.  M a u g u i n ,  K a n d .  o p .  *  
C h i t  e l  1 e  r a u 11, E x - D e p .  P. C r e u z ,  K a n d .  

m i n i s t e r .
S t .  B r i e n e ,  P a n  l e  C o r g n e  d e  B o n a b r y ,  

K a n d .  m i n i s .
D i n a n ,  E x - D e p .  P .  B e z i e r  d u  L e z a r d ,  

K a n d .  o p .
G u i n g a m p ,  P .  B e s l a y ,  K a n d .  o p .

!
E x  D e p .  P .  V a u l o t  d e  M o r t a g n e ,  

K a n d .  o p .  *

E x - D e p .  P .  B o u l a  d u  C o l o m b i e r ,  
K a n d .  o p .  *

E x - D e p .  P .  J a c q u e m i n o t ,  K a n d .  
op . *

P.  N a u  d e  C h a m p l o u i s ,  K a n d .  o p .  
S t .  M a l o ,  P .  B l a i s e ,  K a n d .  o p .
R e n n e s ,  P . Bernard, Kand. op.
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V i t r e ,  E x - D e p .  H r .  L a r i b o i s s i e r e , Kand.
op .

R e c J o n ,  Pan G i b o n ,  Kand .  min.
V a n n e s ,  P .  F r a n c h e v i l l e , Ka nd .  min.
L o  r i  t  l i t ,  V i c e - A d m i r a l  M ac k au ,  Ka nd ,  

rniniet.
P o n t i v i ,  E x - D e p .  H r ,  Ar tur  la B o u rd o n -  

n a y e , Kand.  op.
P l o e r r n e l ,  E x - D e p .  Margr.  la B oe s s i e re ,  

Kand .  op ,
S t .  E t i e n n e ,  E x - D e p .  P. L a c h i z e ,  Ka nd .

op.  *
C h a t e a u r o u x ,  E x  D e p .  H r .  B o n d y ,  Kand .

o p .  *
A r g e n t o n ,  E x - D e p .  P. D u v i s - D u f r e s n e ,  

Kand.  op.  '•'1 
M o n t  d e  M a r s a n ,  E x - D e p .  G e n e r a l  La -  

m a rq u e ,  Kand.  op.  *
D a x ,  P .  C a r d e n e a u ,  Kand .  op.
P e r i g e a u x ,  P.  P e r i n , Kand.  op.
R i b e r a c ,  E x - D e p .  P .  F r o i d e f o n d  d e  B e l -  

l i s l e ,  Kand.  op .
B e r g e r a c ,  P .  Prevost  L e y g o n i e ,  Ka nd ,  op.  
M a c . o n ,  E x - D e p .  Hr .  R a m b u t e a u ,  Kand .  

on. *
C h a l o n s  a. S . ,  E x - D e p .  H r .  T h ia rd ,  Kand.

o p .  "
A u t u n ,  E x - D e p .  P .  F o n t e n a y , K a n d .  min.  
C h a r o l l e s ,  P.  D r e e ,  Kand .  op .
L o n s - 1 e - S a u l n  i e r ,  E x - D e p .  P .  Co rd ier ,  

Kand.  min.
D o l e ,  E x - D e p .  Margr .  V a u l c h i e r ,  Kand.

minis .
B r i g  n o l e  s ,  E x - D e p .  P .  Ch at e au d ou b le ,  

Kand.  mini s .
G r a s 6 e ,  E x  D e p .  Ba ro n  Baron ,  Kand .  min.  
T o u l o n ,  P.  A ur rau  d e  P i r r e f e u ,  K a n d .

minis .
A i x ,  E x - D e p .  Margr.  B e a u ss e t ,  K a n d .  min.  
A r l e s ,  E x - D e p .  Baron Char tro use ,  Kand .

minis .
B o u r g ,  E x - D e p .  P .  Ch ev r i er  d e  C o rc e l l e s ,  

Kand.  op .  *
T r e v o u x ,  E x - D e p .  P.  R o b e t ,  Ka nd .  op .  *  
G r e n o b l e ,  E x - D e p .  P .  A u g .  Per ier ,  Kand .

o p ,  *
T u l l i n s ,  E x - D e p .  P .  S a p p e y , Ka nd .  o p .  *  

A i e n n e ,  E x - D e p ,  P.  F a u r e ,  Kand.  op .  v  
L u g d u n  i o b w . ,  E x - D e p .  P .  Jars,  Ka nd ,  

op .  *

L u g d u n  2 o b w . ,  E x - D e p .  P a n  C o u de rc ,  
Kand .  op .  “

V  i l l  e l  r a n c h  e ,  ( R h ó n e )  E x - D e p .  P .  H u m -  
b lo t - C on te ,  Kand ,  op .  *

M o n t b r i e o n ,  E x - D e p .  P .  Chante iauze ,  
Kand.  mini s .

A l t k i r c h ,  E x - D .  B a r o n  R e i n a c h ,  Kand.  
op .  *

D u n k i e r k a ,  E x - D .  P .  Benj .  M o r e l ,  K a n d .  
op .  *

H a z e b  r o u c k ,  E x - D . H r . M u r a t ,  K an d .  mi n .

M a u b e u g e ,  E x - D .  W i c e - H r a b i a  Caux ,  
Kand .  op .  *

C a m b r a i ,  Hr.  E s t o u r m e l , Kand .  op.  
D o u a i ,  Hr.  M o n t o z o n ,  Kand ,  op.  
V a l e n c i e n n e s ,  P.  V a t i s m e n i l ,  Kand .  op .  
A r r a s ,  E x - D e p .  P .  H a r l e ,  Kand.  op.  
B o u l o g n e ,  E x - D e p .  P .  F o n t a i n e ,  Kand .  

op .  *
A i r e ,  P.  H a r l e  m?od . ,  Kand.  op .
H e a d  i n ,  E x - D .  d e  G o u v e  d e  N u n q u e s ,  K.  

op .  **

B a r - l e - D u c ,  E x - D .  P .  E t i e n n e ,  Kand .  
op .  *

V e r d u n ,  E x  D e p .  P.  G e n i n ,  Kand.  op.  *  
L u n e v i l l e ,  E x - D e p .  H r .  L o b a u ,  K a n d ,  

o p .  *
C h a t e  a u  - S a l i  n s ,  E x - D e p .  B a r o n  L o u i s ,  

Kand.  op .  *
A n g o u l e m e ,  E x - D .  P .  G e l l i b er t ,  Kand ,  

m i n i s  t.
C o g n a c ,  E x - D e p .  P .  H e n n e s y ,  K.  m.
G r a y ,  P .  A c c a r i e r ,  Kand .  op.
V e s o u l ,  E x - D e p .  Margr,  G r a m m o n t ,  K.  

op .  '*

B r i e y ,  P .  M i l l e r e t ,  K. op.
S a a r g e m i i n d ,  P.  P a ix h a n s ,  K.  op .  
P a m i e r s ,  P .  A l k o c k ,  K. op.
L e  P u y ,  E x - D .  P.  Bertrand,  K a nd .  o p .  *  
Y s s e n g e a u x ,  E x  D .  P.  C h e v a l i e r  L e m o r e  

Kand .  m.
N e v e r s ,  E x  D .  P.  B o i g n e s ,  K ,  op .  *  
C o s n e ,  E x - D .  P.  D u p i n  star. K. o p .  *  
B o u r g e a ,  E x - D e p ,  Hr .  Gaetan L a r o c h e -  

f o u c a u l d ,  K.  op.  *
S a i n  t - A m a n d ,  E x - D .  P .  D e v a u x ,  Ka nd .

o p .  *
C l e r m o n t ,  P .  S i m m e r ,  Kand .  op.
R i o m ,  E x - D .  P .  A u g .  L e y v a l ,  Kand ,  op ,
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I s s o i r e ,  Ex-D . Baron Favard de L a n g l a ­
d e ,  R a n d .  m i n .

A r n b e r t ,  E x - D e p .  P .  R i b e r o l l e ,  K .  m .  
R o c h e f o r t ,  E x - D e p .  P .  A u d r y  d e  P u y r a -  

v a u l t ,  R a n d .  o p .  *

S a i n t e s ,  E x  D .  P .  E c h a s s e r i a u x ,  K .  o p .  *  
J o n z a c ,  E x  D .  H r .  D u c h a t e l ,  R a n d .  o p .  *  
A g e n ,  P  T c u l o n ,  R a n d .  o p .
M a  r m  a n  d e ,  E x - D .  W i c e - H r a b i a  M a r t i -  

g n a c ,  R .  nr i i n .
V i l l e n e u v e  d ’ A g e n ,  E x - D ,  P .  L a f o n d -  

B l a n i a c ,  R a n d ,  o p .  ~5 
B a u m e ,  E x  D .  C l e m e n t ,  R a n d .  o p .  *  
l i e s a n c o n ,  E x - D .  P .  G r e a t ,  R .  o p .  *  
A u c h ,  E x - D .  H r .  L a m e z a n ,  K .  o p .  
J o i n v i l l e ,  E x - D .  P .  T o u p o t  d e  B e v a u x ,  

K .  o p .  *
L a n g r e s ,  E x  D .  P .  V a n d e u i l ,  K .  o p , *  
T a r b e s ,  E x - D .  B a r o n  C l a r a c ,  R .  m .  
T a r b e s ,  E x  D .  P .  L u s s y ,  R .  m .  
M o a l e l i m a r t ,  P a n  M o r i n ,  R .  o p .
S a i n t - L ó ,  E x  D .  P .  E n o u f ,  K .  o p .  *  
A v r a n c h e s ,  E x - D .  P .  A n g o t ,  R .  o p .  *  
C o u t a n c e s ,  E x - D e p .  P .  M o n c e a u x ,  K .  m .  
V a l o g n e s ,  E x - D .  P .  B r i q u e v i l l e , R .  o p .  *  
B o u r b o n - V e n d e e  1 d w a y  n i c z n a i o m i  i e -  
F o n t e n a y  J  e z c z e  K a n d y d a c i  o p .
B r e s t ,  E x - D .  P a n  D a u n o n ,  R a n d .  o p .  *  
M o r l a i x ,  E x - D .  P .  K e r o u v r i o u ,  R .  m i n .  
C b a t e a u l i n ,  E x - D .  H r .  C o n e n  d e  S a i n t -  

L u c ,  R .  m .
u i m p e r ,  E x - D e p .  P .  D u m a r h a l l a e h ,  K . m .  
i o r t ,  E x - D .  P .  T r i b e r t ,  R a n d .  o p .  *  

C a e n ,  E x - D .  P .  d e  l a  P o m m e r a y e ,  K .  o p . *  
B  a  y  e  u x ,  E x  D .  P .  T a r d i i ,  R .  o p .  *  
L i s i e u x ,  E x  D .  P .  G u i z o t ,  R .  o p .  *
M  o  u  i i n  s ,  E x - D .  W i c e - H r .  D e s t u t t  d e  T r a ­

c y  R .  o p .  *

M o n t p e l l i e r ,  B a r o n  D u r a n d - F a j o n ,  K .  m .  
B e z i e r * ,  E x - D .  P .  V i e n n e t ,  K .  o p .  *
L  o  d  ć  v  e , E x - D .  W i c e - H r ,  d e  l a  P e y r a d e ,  

R a n d .  m i n .
G a p ,  E x  D e p .  P .  C o l o m b ,  K a n d .  o p .  
V i l l e f r a n c h e ,  ( A v e y r o n )  E x  D .  P .  B a l ­

z a c ,  K a n d .  m .
T u l u z a  i s z y  o b w . ,  E x - D .  P . D u b o u r g , K . m .  
V i l l e f r a n c h e  ( w . G a r o n n a ) ,  E x  D .  P ,  B a -  

s t o u l b  K .  m .
M u r e t ,  E x  D. P, Roquette, K. m.
T u l u z a  2gi obw,, E x -D . Baron Montbel 

Kand. min,

N a n t e s ,  E x - D .  P .  S a i n t - A i g n a n ,  K .  o p . *
S t .  P h i l  b e r t ,  P .  L e v e s q u e ,  R .  o p .
N o r t ,  E x - D .  P .  U r v o y  d e  S t .  B e d a n ,  K .  o p .  
S a v e n a y ,  E x - D .  P ,  F o r m o n ,  K a n d .  o p .

G a z e t a  F r a n c y  i c z y n i  u w a g ę  w e  w z g l ę .  
d z i e  w y p a d k u  w y b o r ó w :  „ W o y s k a  n a s z e  8 $
z w y c i ą z k i e n ń  w  A f r y c e ,  a  R o i a l i ś c i  d o z n a i ą  
p o r a ż k i  w  w a l c e  w y b o r ó w .  J u ż  p i ę t n a s t u  d a ­
w n i e j s z y c h  D e p u t o w a n y c h  p r a w e y  s t r o n y ,  m u ­
s i e l i  n a  z g r o m a d z e n i a c h  o b w o d o w y c h  u s t ą p i ć  
m i e y s c a  k a n d y d a t o m  o p p o z y c y i .  N a  w i a d o ­
m o ś ć  o  t e r n ,  s p a d ł y  n i e z w ł o c z n i e  p a p i e r y , c o  
o k a z u i e  ś c i s ł e  p o ł ą c z e n i e  i n t e r e s u  F r a n c y i  z e  
z w y c i ę z t w e m  s p r a w y  m o n a r c h i c z n e y .  R o i a l i -  
ś c i ,  w i e l c y  w ł a ś c i c i e l e ,  ś p i e s z c i e  d o  w a s z y c h  
z g r o m a d z e ń ?  W i d z i c i e  w z b i e r a i ą c y  z e  w s z e c h  
s t r o n  p o t o k  g m i n o w ł a d z t w a ,  D o  w a s  n a l e ż y ,  
p r z y w r ó c i ć  r ó w n o w a g ą ;  d o  w a s  n a l e ż y ,  z a b e z ­
p i e c z y ć  i n t e r e s  p r e r o g a t y w y  K r ó i e w s k i e y  i I z b y  
d z i e d z i c z n e y  p r z e c i w  t y m ,  k t ó r z y  c h c ą  p r z e ­
n i e ś ć  r z ą d  d o  I z b y  D e p u t o w a n y c h .  T r o n  
i  I z b a  P a r ó w  s ą  p o l i t y c z n ą  r ę k o y m i ą  w ł a ś c i ­
c i e l i  z i e m s k i c h  i  m o g ą  i e d y n i e  z a p o b i e d z  t e ­
m u ,  a ż e b y  z i e m i a  n i e d r z a ł a  p o d  i c h  n o g a m i .  
N a  k t ó r e y  s t r o n i e  i e s t  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  d o ­
s t a t e c z n i e  o  t e m  p r z e k o n y w a i ą  p o w y ż s z e  n a ­
z w i s k a .  W  2 0 s t u  o d r o c z o n y c h  D e p a r t a m e n ­
t a c h  r a c h u i ą  l i b e r a l i ś c i  n a  7 4  w y b o r y  z  p o m i ę ­
d z y  1 0 8 ;  i e d y n a  w i ę c  n a d z i e i a  M o n a r c h i i  o p i e ­
r a - s i ą  n a  w i e l k i c h  z g r o m a d z e n i a c h ;  r z e c z  i a -  
s n a ,  a ż e b y  z  n i c h  w y r u g o w a ć  r e w o l u c y o n i -  
s t ó w  i o d s z c z e p i e ń c ó w ; 1 7 0  w i e r n y c h  K r ó l o w i  
1 K a r c i e  D e p u t o w a n y c h ,  p o ł ą c z o n y c h  z  t y m i ,  
k t ó r y c h  Z g r o m a d z e n i a  o b w o d o w e  K r ó l o w i  
d a i ą , w y s t a r c z y  d o  u r a t o w a n i a  p o r z ą d k u  m o -  
n a r c h i c z n e g o  i  k o n s t y t u c y j n e g o ,  o r a z  w s t r z y ­
m a n i a  n a d  p r z e p a ś c i ą  r e w o l u c y i . “

S t a o n e l i ,  g d z i e  s i ę  t e r a z  w o y s k o  f r a n c u -  
z k t e  r o z ł o ż y ł o ,  i e s t  t o  w i o s z c z y n a ,  t r z y  g o d z i ,  
n y  o d  T o r r e - C h i c a ,  n a  g o ś c i ń c u  d o  A l g i e r u .  
Z t a m t ą d  d o  w a r o w n i  c e s a r s k i e y  ( o d  n a z w i s k a  
C e s a r z a  K a r o l a  V - ,  k t ó r y  t a m  r .  1 5 4 1 .  o b o z o ­
w a ł )  t y l k o  i e s z c z e  3  g o d z i n y .

W e d ł u g  p o ź n i e y s z y c h  w i a d o m o ś c i  z  A l g i e ­
r u ,  P a n  C h a b r o l ,  k t ó r y  n a l e ż a ł  d o  z a ł o g i  
d w ó c h  r o z b i t y c h  b r y g ó w ,  a  k t ó r e g o  m i a n o  z a  
z a b i t e g o ,  z n a y d u i e  s i ę  p o m i ę d z y  w i ę ź n i a m i  
w  B a g n o  w  A l g i e r z e .

Z  C a e n  n a d c h o d z ą  z n o w u  z a s m u c a i ą c e  d o ­
n i e s i e n i a  o  p o ż a r a c h  o g n i o w y c h ,

( D w a  D o d a t k i .)
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d o

Gazety Wielkiego Xiestwa Poznańskiego.
Nru 54.

( Z  dnia 7. Lipca 1830.)

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia  27. Czerwca.

W  dzisieyszym num erze  G a z e t y  F r a n -  
c y i  czytamy następuiące wiadomości od woy- 
ska wyprawy: Potyczka pod Staoneli była
zaciętsza, niż z początku rozumiano. Woy- 
sko Deja, które uderzyło na nasze woysko, 
miało wynosić 80,000 ludzi, biło się uporczy­
w ie , lecz nareszcie musiało uledz waleczno­
ści armii francuzkiey. Druga potyczka, która 
po tamtey nastąpiła, była równie świetną, iak 
pierwsza. Wszystkie działa woyska nieprzy- 
iacielskiego dostały się w nasze ręce.“

D z i e n n i k  S p o r ó w  tak się wyraża: 
„Obiorcy odbieraią dobrze zasłużoną nagro­
d ę  za swe usiłowania. Okólnikom, zabiegom 
i groźbom Ministrów zastawili się samym tyl­
ko patryotyzm em , i to energiczne umiarko­
wanie pokonało wszystkie przeszkody. Cześć 
i wdzięczność czcigodnym m ężom , ocalają­
cym raz ieszcze swobody narodowe! P rz e p o ­
wiadaliśmy im przed czasem zwycięztwo, i te­
legraf potwierdza co godzina nasze proroctwo. 
VVe wszystkich stronach Francyi, w Bordeaux 
iak w L il le ,  w Strasburgu iak w A m ie n s ,  ten 
sam pomyślny skutek! Kiedy Ministeryum 
odbiera urzędy konstytucyinym kandydatom, 
obiorcy posełaią ich do Izby  Deputowanych. 
W szędz ie  owi prawi D eputow ani, w liczbie 
221., którzy z wyrazem naygłębszego uszano­
wania i nieograniczoney uległości złożyli 
u podnóżka tronu prawdę i życzenie narodu, 
odbieraią nagrodę za swóy szlachetny postę­
pek. Poważyło się M inisteryum odmówić 
cdatoość tym zacnym m ężom, a przecież iuż

większa ich część została znowu obraną. Nie- 
straci tedy święta sprawa Karty żadnego z swo­
ich obrońców; owszem pozyska ich ieszcze 
więcey, Już  wyciągnięto z urny wiele kon­
stytucyjnych imion , które oszukaństwo w ro­
ku 1827. ze zgromadzeń usunęło było. Z g ro ­
m adzen ia ,  które zdawały się na  wieczne cza­
sy z ministeryalizmem być sprzymierzonej 
przeszły na stronę oppozycyi. P a n u  Polignac 
zawdzięczamy tę e m a n c y p a c y ą .  Zwycięztwo 
konstytucyi iest zapewnione.*1

Pomiędzy ogłoszonemi dziś x6tu wyborami 
Deputowanych znaydu ies ię  5 ministeryalnych, 
7 którzy głosowali za adresem, 3 innych kan­
dydatów oppozycyi, i ied en ,  którego polity­
czny sposób myślenia nieiest ieszcze przez 
dzienniki obiawionym.

Niektóre gazety twierdzą, iż Xią£ę Polignac 
poiedzie wkrótce do Johannisberga.

T  u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 11. Czerwca.

H rab ia  A lexy  O rło ił ,  C. Rossyiski pe łno­
m ocnik , dopełniwszy poselstwa swego, miał 
dnia 30. Maia w Terapii prywatne u Sułtana 
pos łuchan ie ,  na  którem mu tenże wyraził 
swoie ukontentowanie w nayzaszczytnieyszym 
sposobie. Następnie popłynął H r .  Orłoff na 
rossyiskim okręcie liniowym „Panteleimon** 
do Odessy, ( Ju ż  tam stanął.)

W  nocy z 30. na 31. Maia ogień spuatosźyl 
dzielnicę F ana l;  spaliło się około 400 domów, 

Alisch-Basza, który dotąd dowodził naczel­
nie w Adryanopolu, uda się w tem samem
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zna czen iu  do S z u m l i , a dowództwo  nad  B os ­
fo rem  powie rzone  zostało b y łe m u  Bos tandz i-  
Basch i  Os tnan-Baszy,

Zac iągi  na  p rowincyach  w celu u z u p e łn ie ­
n ia  pu łkó w woyska r e g u la rn e g o ,  od byw aią  
s ię  z wielką czynnośc ią;  w sa mem W .  Rz ądz-  
twie Brussa zaciągniono 1000 ludzi  i odes łano  
do  stolicy.

P rzybywaiący  tu  w wielkiey liczbie z  A r c h i ­
pelagu  Grecy  dopuszcza ią  się wielkich bezpra-  
w i ó w ,  które skłoni ły  rząd do  p rzedsięwz ięc ia  
s tosownych środków.

Rozmaite wiadomości.
N-  Cesarz Rossyiski  i Król  Polski  od ie ch a ł  

e  W a r s z a w y  do  Pe te r sb ur ga  dnia 2. m. b,  
J .  K. M. Xiążę  K aro l  P rus .  p o pr ze d z i ł  go  do  
t eyźe  stol icy dn ia  30. z. m.

W e  L w o w i e  wyszedł  pierwszy zeszyt  „ C z a ­
s o p i s m a  K s i ę g o z b i o r u  O s s o l i ń s k i e ­
g o  tudzież drugi  tom „ H a l i c za n in a ' 4 składa­
jący się z 23. arkuszy.  Z  wyiściem tego to m u  
us ta i e  p ren um era ta  ; ' za s t ępu ie  ią cena zwy- 
czayna  złot .  R e ń .  w m,  konw.  n a  wszystkie 4 
to my .

D n i a  28. Czerwca  o d by ł a  się w Krakowie  
instal lacya J W .  JX .  Karola  Skorkowskiego,  Bi­
skupa  t amecznego.

N a  osta tn im ja rm ar k u  W a r sz a w s k im ,  wszy ­
stkie wełny  g r u b s z e ,  chc iwie  i z po śp ie ch e m  
za ku p io ne  zostały ; w e ł n ę  w ś r e d n im  g a t u n ­
k u ,  także ch ę t n ie  k u p o w a n o ;  ci eńsza zaś 
we łn a  t rudnieyszy mia ła  o d b y t ;  p o w o d e m  do 
t ego  były miano wic i e  wysok ie  żą dan ia  wła ­
śc ic i e l i ,  b ęd ąc e  p o n ie k ą d  skutkiem chęc i  
u t r z y m a n ia  r eputacy i  swoich  owczarn i ;  s p r z e ­
d a n o  atoli  n iektóre par tye  we ły E l e k t a  
z w a n e y ,  ce tna r  po 150 i 160 T a l a r ó w.  Za l i ­
c z en ia  p rzez  Bank  fab r yka n to m na kupn o  
w e łn y  u d z i e l o n e ,  w yn i osą  d o  1,600,000 
z ło tych .

iw v w n v s w v M M i M *

Seym w Augszpurgu w roku 1530.
("Dalszy cl.^g.)

Sessya d ru g a  S eym u  A u g szp u rg sk ie g o .  —  
N a  Se6syi I I ,  L e g a t  C a m p e g i  zabrał  głos  wię-

zyku ł acińskim i ośw ia dcz y ł ;  źe  brak wza ie -  
m n e y  mi ł ośc i ,  po c i ą g n ą ł  za sobą  wszystkie 
se k ty ,  £e zm ia n a  w nau c e  i w obrząd kac h ,  
n ie ty lko  źe roze rw a ł a  kośc ioł ,  ale jeszcze  
zamąc i ł a  i pol i tykę n e r o d ó w ,  i e  P ap ie ż e  wy­
syłali  n a p r ó ż n o  aż do tąd na S ey m y  p o p r z e ­
dza jące swoich  Le ga tó w ,  i dla tego K l e m e n s  
wy bra ł  m n i e ,  aż eby m was n a m ó w i ł ,  ż e b y m  
watn po r a d z i ł ,  i ż e b ym  z wami  wspó ln ie  s ię  
zaią ł  p r z y w ró c e n i e m  rel igi i .  Po chwal iwszy  
daley  C e s a r z a ,  zachę ca ł  wszys tk ich,  aby te­
g o  u s łu ch a l i ,  co im o rel igi i  i a r tykułach  
wiary  iako L e g a t  Pa p i e zk i  wyrzecze .  Z a ­
g r ze w a ł  p o te m Xiąż ą t  d o  w oy ny  p r zec iw  
T u r k o m ,  i za ręczał  i m ,  źe  z s t ro ny  P ap ie ż a  
d o  iey p r o w a d ze n ia  wsze lką o t r zym aią  p o ­
moc .  Z ak l ina ł  ich p r ze z  mi łość  Jezus a  C h r y ­
s tusa ,  p rze z  miłość  do b ra  w łas ney  ich o y -  
c z y z n y ,  i dobr a  ich oso b i s t ego ,  aby p o m y ­
śleli s zcze rze  o u w o ln ie n iu  Chrześc iańs twa  
ca łego.  Z ako ńc zy ł  r zecz  ob ie tn ic ą ,  że  ie* 
że l i  to z r o b ią ,  na co ich n a m a w i a ,  P a p ie ż  
n ie o d m ó w i  im swoiego  b łogos ławieńs twa.  —  
N a  tę L eg a ta  m o w ę  o d p o w ie d z ia ł  A r c y b i ­
skup  M o g un c k i  w im i e n iu  C e s a r z a ,  że  t e a  
iako o b r o ń c a  kośc ioła ,  użyie  wszystkich sp o ­
sob ów  do  p o ie d n an ia  s t r o n ,  a caley swoiey  
siły do  p ok ona n i a  T u r k ó w :  źe wszyscy Xią-  
żęta z n im  się  po łą cz ą ,  i to wszystko zrobią ,  
co by  się Bogu i P ap ie ż o w i  podo ba ł o .

P o  p r zy m ó w ie n iu  się w sp rawie woyn y  tu- 
r eckiey  in n y c h  ie szcze cz łonkó w na tey sa -  
m śy  scssyi  S e y m u  A u g s z p u r g s k i e g o , p od ­
n iós ł  się E l e k t o r  Saski z mieysca  s w o ie g o ;  
inn i  w y m ie n ie n i  wyźey Xiążęta p rotes t antscy 
uczyni l i  t oż sam o;  przybl i żyl i  się wszyscy d o  
t ro n u  Cesar sk iego i w im ie n iu  wszystkich 
oświadczył  E l e k t o r ,  źe chcą podać  Ce sa r zo ­
wi na p i śmie  p r o f e s s y ą  i c h  w i a r y ,  i 
w n i ó s ł ,  aby ta ich professyą pub l i czn ie  n a  
Se ym ie  p rzeczy tan ą  była.  P o p a r ł  ten wnio ­
sek E le k to ra  w im ie n iu  wszystkich L u t e r a ­
n ów  Je rzy  P on ta n ,  sz lachcic  Saski,  K an c le r z  
E le k t o r a  Sask iego ;  w za b r an y m  sw oim g ło ­
sie oświadczy ł  n ayp rz ód  usz an ow an ie  i pod­
ległość ,  z iaką L u t e r a n i e  ku Cesa rzowi  zo- 
Btaią, i domag a iąc  się tak iak i X iąźęta  p rze ­
czytania  tey samey  konfessy i ,  wyrzek ł :  źe  
p rze c ie  aby raz fałszywe o P ro te s t a n ta c h  
m n i e m a n i e  kon iec  wziąść musi ,  iakoby i on i ,
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c h o c i a ż  c z ł o n k a m i  34 S e y m u ,  I i n n i ,  ch o c i a ż  
t ę ź  s a m ą  n a u k ę  w y z n a w a i ą c y ,  b l uźn i l i  i ka-  
c e r z a t n i  byl i .  C e s a r z  kaza ł  im  tę k o n fe s sy ą  
n a  p i ś m i e  p o d a ć  d o  b i ó r a  S e y m u ,  a ż e b y  tę  
E l e k t o r o w i e ,  X i ą ź ę t a  i R a d a  C es a r s ka  w spo .  
s o b n y m  cz a s i e  r o z p o z n a ć  m o g l i ;  l e cz  P r o t e ­
s t a n c i  p r z ys t ać  na  to n i e c h c i e l i ,  i d o m a g a l i  
s i ę ,  a ż e b y  ią  s am i  p r z e c z y t a l i ;  n i e m o g ą  b o ­
w i e m  s ł awy  sw o ie y  n a  los  w y s t a w i ć ,  a n i  im  
t eż  to o d r n ó w i o n e m  byc  n i e m o z e ,  o d  c z e g o  
za w i s ł y  i ch  m a i ą t k i ;  g d z i e  im c h o d z i  o  ży­
c i e ,  i  o  d u s z  w ł a s n y c h  z b a w i e n i e :  ź e  b e z  
i c h  p r z y t o m n o ś c i ,  m o g ł y b y  r ze cz y  b y ć  ina-  
c z e y  w y s t a w i o n e ,  iak 84; p o z w o l i ł  w re sz c i e  
C e s a r z ,  aby  ią  p r z e c z y t a n o  n a z a i u t r z ,  z t y m  
i e d n a k  d o d a t k i e m ,  aby  ią  S e y m o w i  n a  p i ­
ś m i e  p o d a l i :  l e c z  k i ed y  s i ę  P r o t e s t a n c i  i t e ­
m u  o p i e r a l i ,  p o z w o l i ł  im n a r e s z c i e  C e s a r z  
z a t r z y m a ć  p r z y  so b i e  tę  ko n fe s s y ą  tak d ł u g o ,  
p o k ą d  i ey  s a m i  n i e p r z e c z y t a i ą  p u b l i c z n i e .  
Z a s t r z e g ł  i e d n a k  to so b i e  C e sa r z ,  ż e b y  to iey 
p r z e c z y t a n i e  n i e o d b y ł o  s ię n a  z g r o m a d z e n i u  
S e y i n o w e m ,  a le  p r y w a t n i e  na sali  o b s z e r n e y  
p a ł a c u  C e s a r s k i e g o ;  p r z e c i w  p u b l i c z n e m u  
b o w i e m  ko n fe s sy i  p r z e c z y t a n i u  o św ia d c z y l i  
s i ę  wszyscy  n i e m a l  ka to l i c cy  P o s ł o w i e ,  a 
C a m p e g i  L e g a t  P a p i e z k i ,  p r a c o w a ł  u s i l n i e ,  
a ż e b y  w ca l e  c z y t a n ą  n i e b y ł a ,  a l e  s i ę  to i uż  
z r o b i ć  n i e d a ł o ,  o ś w i a d c z y ł  b o w i e m  C e ­
s a r z ,  ź e  z w o l e n n i k ó w  L u t r a ,  b e z  p o z n a n i a  
p i e r w e y  i ch  w y s t ę p k u ,  n i e c h c e  p o t ę p i a ć .

( D okończenie  n a s tq j i i j

D o  R e d a k tora  G azety  Poznańskiey i t. d.

J e d n a  z  G a z e t  Be r l i ń sk i ch  m i ę d z y  w i a d o m o ­
śc i ami  roz rna i t e rn i  o  na s t ę pu i ą c e r n  d o n o s i  z d a ­
r z en i u .  W i e ś n i a k  z  o k o hc y  S z c z e c i n a ,  z n a ­
l az ł szy  w o r e k  z  139 t a l a r a m i ,  t y ch  p i e n i ę d z y  
n i e z a c h o w a ł  d l a  s i e b i e ,  l ecz ie w łaści c i e lowi  
zwróc i ł .  Za i s t e  p os t ę p o w a n i e  to c h ł o p k a  p i ę ­
k n e m  i p o c h w a ł y  g o d n ć in  n az w ać  na l eż y .  J e ­
dnak  r eda k t o r  wyżey  w s p o i n n i a n e y  gaze ty  do-  
d a i e ,  ź e  b y n a y m n i e y  r zecz  t ę  za  o so b l iw ość  
u w a ż a n ą  m ie ć  n i e c h c e .  C o  do  i n n i e ,  p rzy-  
z n a i ę  c h ę t n i e ,  ż e  i ia z g a d z a m  się z z d a n i e m  
tegoż r edak to r a .

W  k ra iu  b o w i e m ,  g d z i e  u o b y c z a i e n i e  l u d u ,
tak z w a n e g o  p r o s t e g o ,  p o w s z e c b n e m  i e s t ;  
w  k r a i u ,  gd z i e  r z ąd  oy cow sk i  i o b yw a t e l  z a m o ­
ż n y  p o  wszys tk i ch  w ło ś c i a c h  szkółki  z a p r o w a ­
dz i ł ,  w k tó ry ch  ka ź de n  w ie śn i ak  b e z  w y i ą t k u  
s t o s o w n e  i p o t r z e b n e  p o b i e r a  n a u k i ;  w k r a iu  
t a k i m ,  m ó w i ę ,  c z y n  p o d o b n y  i u ż  u d e rz a ć  n i e  
m o ż e ,  c ho c i a ż  o n  n i g d y  na s w e y  n i e t r ac i  w a r ­
t o śc i ,  i z aws ze  p i ę k n e m  i m i ł e m  iest  z iawi-  
sk i em.  W  k ra i u  z a ś ,  g d z i e  w y c h o w a n i e  w ie ­
ś n i a k ó w  z u p e ł n i e  z a n i e d b a n e rn  b y ło  i i es t ,  
g dz i e  t en  , c ob y  p o w i n i e n  i m ó g ł  d la  cywi l i za-  
cy i  t ey  klassy l u d u  co c z y n i ć ,  i e d n a k ,  i ak  n i e  
c z y n i ł  n i c ,  tak n i e  c z y n i ;  w  t ak im  k ra iu  d z i e ­
c i ę  w ie śn i aka  n i e m a l  dz iko  w z r a s t a ,  g d y ż  
o  s z ko ł a ch  i n a u c e  m o r a l n e y  l e d w ie  ies t  m o ­
w a ;  a k i edy  i e d n a k ,  p o m i m o  t e g o  z a n i e d b a ­
n i a  b e z b o ż n e g o  , w k r a iu  t ak im  c h ł o p e k  sz l a-  
c h e t n e m i  c z y n a m i  o d z n a c z a  s i ę ,  k tó r e  nie tyl -  
k o ,  źe  na  w i e lk ą  za s ł u g u i e  p o c h w a ł ę ,  a l e  o r a z  
z a sz czy t  n i e z r ó w n a n y  p r z y n o s i  ch a r a k t e r o w i  
n a r o d o w e m u .

Z a n i e d b a n y m  tym  k r a i em  i e s t  m o i a  oyczy -  
z n a .  A  i e d na k  dos t a r cza  o n a  mi  z r z ó d ł a  o b ­
f i t e ,  z  k tó ry ch  cze r pać  i s z a n o w n y m  z i o m k o m  
m o i m  o w ie lu  c z y n a c h  don i e ść  m o g ę ,  k tó r e mi  
w ie śn i ak  polski  o d z n a c z a ł  s i ę  i k t ór e  n o s z ą  
n i e za t a r t e  p i ę t n o  s z l a ch e t n oś c i ,  wie lkości  d u ­
szy i r z a d k i eg o  p oś w ię c en i a  się.

Pamię tn ik i  Mich a ł a  O g i ń s k i e g o  —  M e m o i -  
r e s  de  Mi che l  O g iń s k i  — są o w e m  z r z ó d ł e m ,  
z  k tó r eg o  t o ,  co  n i ż e y  k ł a d ę ,  w y p i s a ł e m ,  
I m i e  t e go  z n a k o m i t e g o  m ę ż a  d o s t a t e c z n e m  
b ę d z i e ,  ź e  i n i e w i e r n y  T o m a s z  po w ą tp i e w a ć  
p r z e s t a n i e  o  p r aw dz i e ,  co  sob i e  m a m  za  p r z y -  
i e m n o ś ć  z i o m k o m  udzie l ić .

S t a r a ł e m s i ę ,  ż e b y  t ł o m a c z e n i e  b y ł o  w i e r ­
n e  i d o k ł a d n e .  Z a  n i e d o k ł a d n o ś ć  o n e g o ź  i e ­
d na k  za  wcza su  p r zep ra sza ć  m u s z ę .

M i c h a ł  O g iń s k i ,  s z a n o w n y  t en  m ą ż ,  w  T o ­
m i e  I .  n a  s t r on i cy  384. tak s ię  wy s łowią :

„ P r z y  z d o b y c i u  p a ł a c u  I g e l s t r o e m a ,  k tó r e  
z  n i e m a ł y m  krwi  r o z l e w e m  z i e d n e y  i d r u g i e y  
s t r o n y  u s k u t e c z n io n y m  z o s t a ł o ,  gd z i e  n i e p o ­
d o b i e ń s t w e m  by ło  l ud  od  z r a b o w a n ia  o n e g o i  
w s t r z y m a ć ,  m i ę d z y  z da rz en i a  n a d z w y c z a y n e  
p o ł o ż y ć  n a l e ż y ,  źe  w t r zy  d n i  po  p ro k l a m a -  
c y i ,  p r z e z  p r eze sa  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  wyd a -  
n e y ,  n i e ty lk o  wszys tkie  b i l e t y  b a n k o w e  z  pa ­
ł a c u  w z i ę t e ,  a le  do  t e g o  i e s zcze  95 tys ięcy
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czerwonych złotych w .gotowiznie, które 
w kassie Ministra znaleziono, odniesione zo­
stały. *) Również należy w tein rnieyscu 
wspomnieć o czynie iednym szlachetnym 
i bezinteressownyin, którym odznaczył się 
Żołnierz z regimentu Dzialyńskiego. T e n ,  ty­
siąc czerwonych złotych w złocie znalazłszy, 
do skarbu publicznego odniósł. W y n ag ro ­
dzenia żadnego przyiąć nłechciał i ledwie do 
przyięcia dukata iednego dał się zmusić, utrzy­
m u j e  wciąż, iż aż nadto czuie się wynagro­
dzonym rozkoszą, którą ztąd ponosi, źe mógł 
się stać użytecznym kraiowi swemu i dopełnić 
oraz powinności 6woiey.“

W strzym am  się od wszelkich uwag i po­
chwał; gdyż czyn ten szlachetnego żołnierza 
polskiego _nad wszelkie wyższym iest po­
chwały. Żałować tylko należy, że tego czci 
i uwielbienia godnego woiaka imie do nas 
tiieprzeszło. Lecz chcąc własne żale i każde­
go czułego ziomka nieco uspokoić, przytoczę 
ieden ieszcze czyn w iekopom ny, innego 
wprawdzie rodzaiu , lecz którym także chłopek 
polski odznaczył się, i że tak powiem , n ie­
śmiertelną Korabczyka pamięć odświeżył. 
Nazwisko iego zachował nam zacny Ogiński. 
O to  własne iego słowa:

„O  czynie nadzwyczayney odwagi i męztwa 
chłopka polskiego, nazwiskiem G ł o w a c k i e ­
g o ,  wspomnieć muszę. T en  widząc artylerzystę 
nieprzyiacielskiego, do dania ognia z działa 
nabitego kartaczami gotowego, rzuca się na 
n ieg o ,  lunt czapką zakrywa, artylerzystę kosą 
sprząta i wieśniakom drugim daie czas i sposo­
bność do zdobycia działa i do zaprowadzenia 
go do obozy swego.'1

Pytam się, czyli Grecy i R zym ianie , któ­
rych nam  za wzór kładą, szlachetnieyszemi, 
chwały godnieyszemi i znakoinitszemi odzna­
czali się czynami? Zaiste, naród każdy ma 
się czem szczycić, a naród polski niepoślednie

*) Czytelnik raczy przypomnieć sobie, ze tylko nay. 
niższa klassa ludu do rabunku należała.

T ł u m a c z .
**) Było to pod Racławicami, gdzie Głowacki tak 

świetnie odznaczył się. T ł u m a c z .

zabiera mieysce w rzędzie na rodów , co wie- 
kopomnemi i naywyższey chwały i naśladowa­
nia godnem i wsławiły się czynami. Staraymy 
się tylko powziąść dokładną wiadomość o tego 
rodzaiu kopalniach kraiu naszego. I leż  tam 
kruszcu naydroźszego nie odkryłem?

J a n  S a r m a t a .

w— ™  .■! ■ — " g

O B W I E S Z C Z E N I E .
D obra Przytoczna w Wielkiem X. Poznań- 

skiem pół mili od rzeki spławney Warty leżące, 
W g o  Pawła W oyciecha Brause Konsyliarza 
Ziemiańskiego w łasne, które z przynaleźą- 
cemi do nich folwarkami Sichdichfuer, D em - 
bowiec i Zorga na tal. 83885 sgr. 10 fen. 3 
przez Prowincyalną Dyrekcyą Ziemstwa w P o ­
znaniu  ocenione zostały , maią być publicznie 
naywięcey daiącemu sprzedane.

Termin peremtoryczny do sprzedaży tey po­
wtórnie wyznaczony przypada

n a  d z i e ń  15.  P a ź d z i e r n i k a  r. b. 
o godzinie 10. p rzed p o łu d n iem ; odbywać się 
będzie tu w Międzyrzeczu w rnieyscu posie­
dzeń Sądu. Chęć kupienia maiący wzywaią 
się więc n in ieyszem , aby się osobiście albo 
przez prawnie dozwolonych pełnomocników 
w nim stawili i licyta swe podali.

Przybicie nastąpi na rzecz naywięcey daią. 
cego, ieźeli przeszkody prawne niezaydą.

Przy tein nadmienia s ię ,  iż przez dobra 
rzeczone nowozakładaiąca się od Poznania  do 
Landzberga droga żwirowa póydzie , iako też 
że 30,600 tal. zastawnych listów poznańskich 
na dobra te iuź zaciągniono, które kupuiący 
przyiąć ma.

W  ostatnim terminie 50,000 tal. ofiarowano.
T ax ę  i warunki ku p n a ,  do których złożenie 

kaucyi w summie 5000 tal. na zabezpieczenie 
wypełnienia wszelkich przez przysądzenie 
dóbr przyiętych na się obowiązków , także na­
leży, m ożna  w Registraturze naszey przey- 

.rzeć.
Międzyrzecz d. 29. Kwietnia 2830.

Królewsko - Pruski S^d Ziemiański.

( D o d a t x k  d r u g i . )
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( Z  dnia 7. Lipca 1830.)

O B W I E S Z C Z E N I E .
Ur- A n t o n i  G ą s i o r  o w s k i  dziedz ic  Zbe-  

r ek i Ur .  J  ó z e f  i n  h  K r a i e w s k  a ,  córka dzie­
rżawcy Józe fa  Kra iewsk iego  w P o p o w k u  p o ­
wiecie Szamotul sk im,  kont rak tem pr zedś lu ­
b n y m  z dnia 3.  m . ’b. wspólność tnaiątku i d o ­
ro bku  w ich p rzysz lem małżeńs twie  wyłączyli,,  
co się podaie do wiadomości .

Poznań, dn ia  17. Czerwca  I830.

K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i -

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  depozyc ie  naszy m od  ki lku lat z ł o ż o n e  

gą nas tępuiące  massy ,  k tórych właściciele n i e  
sa nam z n a io m i ,  iako to :

w massie pozostałości  po  Bączkowsk im 
ę  tal. 29 sgr.  5 den.

2) w inassie pozostałości  po  P i p rze  10 tal.
3 sgr.  6 fen.

,■) vv n ie zna iome y  massie  ma ły  zegarek  sre-  
3 brny.

W z y w a m y  n ie zna iom yc h  właściciel i  tychże 
m a ss ,  aby się w przeciągu 4 tvgodni do nas. 
zgłos i l i , i swe prawa własności  udowodni l i  
l u b  w razie p rzeciwnym się spodz iewa l i ,  iż ta­
kowe massy do Kassy W d ó w  ufficy al istów są­
d o w y c h  do Berl ina odes łane zostaną..

R o g o ź n o  d. 24. Czerwca 1S30., '

K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d P  o k o i u-

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a  po mp ik  na ro do w y  dla Mieczysława T. i 

H ole s ł awa  Chrobrego,  Kró lów Po l sk ich ,  z ło -  
i y l  W n y  Ło jewski  P a t r o n  p rzy  T r y b u n a l e  
C y w i l n y m  w Kaliszu,  nas tępu jące  sk ładki :  — 
? Frydrychstlory —  a Dukaty —  i 29 Tal. —

c o  n in ie y s z e m  do* p u b l i c zn e y  wia do m ośc i  
p o d a i e m y .

w P o z n a n i u ,  dn ia  4. L i p c a  1830. 
G e n e r a l n a ,  D y r e k c y a  Z i e r n s t w a ,  

P o  11 i ń. s k i.

D O N I E S I E N I E .
D o b r a  Z ad o ry -  D ro z d zy c e  i Roszkowo por t  

C z e m p in ie m  w Powiecie Kościańsk im p o ło żo ­
n e ,  do  sukcessorów ś p - X i ę d z a  Ch ł apowsk iego  
kanon ika  na l eż ąc e ,  z wolney  ręki  są do?sprze­
dania.  —  T a x ę  dób r  i k o n d y c y e  sp rzedaży-  
p rzey rzeć  m o ż na  u Ur,  P rzepa łkowskiego Rom -  
nńssarza Sprawied l iwośc i  w P o zn an i u  n a  Gar-  
b a t ac h  Nr.  388.

P o z n a ń , d n ia  28. C zerw ca 1830-

Podp i sany  ma zaszczyt  don ieść ,  iż uposadnił* 
się w P ozn an i u  w hote lu  Saskim iako fabrykant1 
po iazdów, .  i poleca się S z a n o w n e m u  O b y w a- -  
telstwu i p r z e ś w i e tn e j  Publiczności  r o b ie n i e m  
wszelkich ga tun kó w gus townych poiazdów*. 
p od łu g  nayświeższych pa r ysk ic h , l o n d y ń s k k h  
i wiedeńskich m od  i żu rn a l ów ,  opat rzonych '  
nayokazal szemi  ozdo ba mi  , przyrzeka-iac skore 
i r ze te lne us ł użen ie  i nay urn ia rkowańsze  ceny.

Kilka gus townych  po iazdów,  które iuż są go­
to w e ,  każd ego  czasu ob eyrzeć  m oż na ,  ■

F r a n c i s z e k  M  e i e r h o 1 d t„ 
f abrykant  poiazdów.

S z a n o w n y m  osobom zaufan iem swern mnie:  
za szczyca jącym,  n i e om ie szk u ię  n in ie ysz eor  
d o n i e ś ć :  i i  o d  d n i a  d z i s i e j s z e g o  mieszkami



m
tr kamienicy P, Posso (dawniey do P. Obsta 
należącey) pray W odney ulicy Nr. 163, 

P o z n a ń ,  dnia 6. Lipca 1830.
D ,  M o e n n i c b ,  dentysta.

Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W dniu g. t. m. o godzinie io .zrana sprze­

dane będą z wolney ręki we wsi Łowencinie  
powiatu Poznańskiego sposobem licytacyi 10 
Krów, kilka 6ztuk iałowego bydła, sprząta 
d om ow e, iakoteż meble stare, za natychmia­
stowy zapłaty. N a co  ochotników zaprasza 
s ię .

W  dniu 12. t. m. sprzedawane Lądy przez 
publiczną licytacyą na folwarku Czyściec do 
Wielkich Sokolnik należącego, w powiecie  
Szamotulskim, różne meble i sprzęty gospo­
darskie, oraz Itrowy d o y n e ,  o czem publi­
czność uwiadomią.

D om inium  Sokolniki W ielk ie ,  dnia 3* L i­
pca 183a

Dwadzieścia cztery sztuk krów dobrych 
doików, 4 stadniki i 5 wyrosłych ialowic, są 
¥t Pana Rożnowskiego w Scliónherrnhausen na 
•przeday, z nizin gdańskich wystawione.

U  Markusa Goidtsteina na Komenderyi są 
■d» sp ia sd a n ia  35 estuk krowy o len d ersk ie ,

D nia  3 .  L ipca  i  S  3 0 .  |
Papiera­

mi
G otow i­

zną

Obligi długu państw a . .
po

100*
po

100
Obligi bankow e aź do w łącznie

lit# H* • • ♦ • • • *— —
Zachódnio-Pruskie listy zasta­

1 0 l łw ne A • • » • • • —
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne B. , — —•
Listy zastawne W , Xi^stwa

102Poznańskiego-. , • *. 1021
W schodnio-Pruskie • • , 101J —
Szląskie » » • «. • ♦ ♦ 107 ——

Poznań, dnia 6. Lipca 1S30.
P ap ie ram i ,  G otow izny*  0 4  »ta*

Kurs obłigów m* Poznania 100£ 1Q0£ 4

Ceny zboża na Pruską miarę i Wagę
w Poznaniu.

D n ia  5. L ipca  i §30 .
fan.Tal. śgr. fen. da Tal.  śgr.

P s z e n ic a  .  . 1 22 6 —  I 26 —
Z y t o  .  . . 1 I 6 —  1 2 6
Jęczm ień  . . — 24 -— —  —  25 —*
O w ie s  . . , 22 _  _  —  24 —
T aterka . . — 27 ó —  I  — —
G roch  . . . 1 n 6  —  1 5 —
Z iem iak i . . — 12 6 — — 15 —
M asła garn iec 1 5 —  —  1 7 ó
S ło m y  kopa a

I2oo ff . , 4 5 —  —  4  7 6
S ian a  cetnar a

1 10 1F,, , _ 31 ________________________ sa -


